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Obrady nad polityka zagraniczna Polski
W a r s z a w a .  Sejmowa komisja 

Spraw zagr. przystąpiła w obecności 
ministra Zaleskiego do dyskusji nad 
expose.

Poseł Stroński (kl. Nar.) oświad­
cza, że klub jego stwierdził, iż panuje 
niepokój z powodu wyników naszej 
Polityki gospodarczej i że rządy lat 
ostatnich nie były dla wzmocnienia na­
szej sytuacji zagranicznej pomyślne. 
Stanowisko to m ówca motywuje nast. 
względami: że Gdańsk dopuszczono 
do podpisania paktu Kelloga i paktu 
Litwinowa i w ten sposób ułatwiono 
W. Miastu dalsze starania do trakto­
wania go, jako samodzielnego pań­
stwa, gdy ludność polska nie o trzy­
mała należytych praw. Że Litwa po­
zostaje nadal pod wpływem  Niemiec 
i stosunki jej z Rzplitą Polską nie ule­
gły poprawie. Że spraw a rozmów z 
Sowietami na temat paktu o nieagresji 
utknęła. Że Konkordat W atykanu z 
Rzeszą niemiecką nie zabezpiecza pol­
skiej mniejszości katolickiej i po 
oświadczeniu ze strony rządu, iż kw e­
stia ewakuacji Nadrenji będzie zała­
twiona korzystnie, nie zostaliśmy do­
puszczeni do obrad w  Hadze, nie uzy­
skaliśmy nic dla bezpieczeństwa Pol­
ski. Że stosunek do Niemiec nie łago- 
dnieie. lecz przeciwnie zaostrza ęie.

Poseł Lówenherz (PB) oodniósl 
znaczenie zagadnień gosnodarczvch, 
które są podstawą stosunków miedzy- 
i’.oVcr,cwych. Znaczna liczba zaw ar­
tych przez Polskę umów •gospodar­
czych, tudzież rokowań, będących w  
toku, świadczy, że minister spraw  za- 
gramcznych zda;e sobie sprawę z do­
niosłości pomyślnego załatwienia za­
gadnień gospodarczych. W  sprawie 
umowy likwidacyjnej polsko-niem. za­
decyduje o jei ratyfikacji S e :m i obe­
cne oświadczenia w  tej mierze byłyby 
przedwczesne. Jednak dziś można za­

znaczyć, że nakłada ona duże ciężary 
na Polskę. Zadaniem naszem będzie 
stwierdzenie w  odpowiednim czasie 
dobrych i złych stron tej umowy. Da­
lej jest rzeczą w ażną zapewnienie so­
bie miejsca należnego w międzynaro­
dowym banku reparacyjnym przez 
Polskę.

Poseł Lówenherz z zadowoleniem 
podkreśla zacieśnienie stosunków ze 
St. Zjednoczonemi i Wielką Brytanią, 
oraz podniesienie szeregu poselstw do 
rangi ambasad, tudzież niemal .jedno­
głośny w ybór do Rady Liki, co jest 
diwodem uznania potęgi i znaczenia 
Polski. Mówca podonsi, iż ścisły so­
jusz i przyjaźń Polski i Francji jest k a ­
mieniem węgielnym bezpieczeństwa i 
pokoju w  Europie.

Następnie omawia kwestje mniejszo­
ściowe. Mówca twierdzi, że sprawie­
dliwe załatwienie zagadnień mniejszo­
ściowych. liczące Się z faktycznym sta­
nem, oparte na poszanowaniu właści­
wości każdej mniejszości, jest jednem 
z najważniejszych zadań państwa pol­
skiego. a także jego dziejową misją. 
Polska wykonywuje postanowienia 
traktatu mniejszościowego, poddaje się 
procedurze, opartej na traktacie, lecz 
broni się przeciwko próbom narzuce­
nia państwu polskiemu nowej procedu­
ry. Liga Narodów jest związkiem róż­
nych państw. W ięc na pogłębienie 
nierówności godzić się nie można'. Na­
leży obywateli do państw a zbliżyć, a 
nie oddalać, należy pacyfikować, nie 
wolno tworzyć obywateli różnych ka- 
tegoryj. W  tvm względzie kl. BB. po­
piera całkowicie stanowisko, zaięte 
przez ministra soraw  zagranicznych.

Poseł Graliński z W yzwolenia 
oświadczył, co następuje: Umow3%
dotyczące likwidacji powojennych sto- 
.sunków w  Europie' stanowid w  chwili

obecnej przedmiot rozważań parlamen­
tu niemieckiego. Z dotychczasowych 
wiadomości o tej debacie wnioskować 
należy, że demokracja niemiecka w k ra ­
cza na niebezpieczne tory. Mówię o 
złudzeniach, jakie są głoszone nad spra­
wą co do możności pokojowej rewizji 
naszych granic zachodnich. Jako zde­
cydowany zwolennik zbliżenia poli­
tycznego i gospodarczego pomiędzy 
Polską a Niemcami i jako rzecznik ści­
słej współpracy demokracji polskiej z 
demokracją niemiecką, k tóra w  pierw­
szym rzędzie zapewnić może trwałość 
wzajemnych i pokojowych stosunków, 
pragnę oświadczyć, że w  dalszym cią­
gu demokracja polska nie schodzi z 
raz obranej linji postępowania i w  dal­
szym ciągu wysiłek swój kieruję, do 
ustalenia zgodnego sąsiedzkiego współ­
życia pomiędzy obu naszymi krajami.

Jednocześnie przestrzec muszę na­
szych kolegów z parlamentu niemie­
ckiego, że tego rodzaju stanowisko, ja­
kie zajmowali w  czasie ostatnich parla­
mentarnych debat, złą w yśw iadcza 
przysługę nietylko dziełu zbliżenia pol­
sko-niemieckiego. ale również sprawie 
pokoju Europy.

Nie ma w Izbie, ani w  narodzie pol­
skim nikogo, dla kogo istniałaby kw e- 
stja naszvch granic. O żadnej na ten 
temat dyskusji m owy być nie może. 
Złą przysługę rozbrojeniu moralnemu i 
zwiększeniu ogólnego bezpieczeństwa 
w yśw iadcza ten, kto w  chwili likwida­
cji skutków wojennych kwestionuje stan 
tery toria lny  posiadania swego sąs;ada, 
stan onarty na bezwzględnie słusznej, 
sorawiedliwej zasadzie praw a narodu 
stanowienia o sobie.

Dalszą dyskusję odłożono do na­
stępnego posiedzenia- które wyznaczo­
no na środę, dnia 26 b. m.

Atak nacjonalistów na rząd pruski 
za umowo polsko-niemiecko.

O podatki drobnych rzemieślników.
W a r s z a w a .  Sejmowa komisja 

skarbowa uchwaliła - wnioski posła 
Razńera w  sprawie wezwania rządu, 
aby w ydał do władz podwładnych, w 
myśl w yroku Sadu Najwyższego, po­
lecenie. że pracownie rzemieślnicze, 
prowadzone przez właściciela _ przy 
udziale najwyżej jednej siły lub jedne­
go członka rodziny nie podlegają obo­
wiązkowi opłdty podatku przem ysło­
wego ani w  formie świadectw prze­
mysłowych. ani w formie podatku od 
obrotu. Następnie wnioski, dotyczące 
zmiany rozporządzeń o monopolu spi­
rytusowym i przepisów o koncesjach * 
alkoholowych przydzielono osobnej 
podkomisji. (PA F.)

Uczczenie, regenta Węgier.
B u d a p e s z t .  (AW.) W  parla­

mencie odbyło się u ro c z y s te  posie­
dzenie Izby poselskiej dla uczczenia 
10-lecia rządów regenta Horthy’ego. 
W  posiedzeniu wzięli udział wszyscy 
posłowie z wviatkiem socjalistycznych. 
Zebranie zgotowało Horthy‘emu gorą- 
•ą owację i uchwaliło, że dla uczcze- 
i ią 10-lecia jego rządów maja^być wy- 
budowane wielkie gma.chx dla celów 
atblicznych. ,  , v" -

Walka o bar em celne.
G e n e w a .  Na czwartkowem  ze­

braniu konferencji w  sprawie rozejmu 
celnego prowadzono w  dalszym ciągu 
ogólną dyskusję. Nastrój wśród kół 
konferencji jest bardzo pesymistyczny 
z tego powodu, że liczne delegacje za­
chowują względem projektowanej umo­
w y stanowisko odmowne, a tego ro­
dzaju um owa nie może być urzeczy- 

■wistniona bez udziału wszystkich 
większych państw europejskich^

W  ogólnej dyskusji w  sprawie ro­

zejmu zabierali głos delegaci Portugalji, 
Holandji, Luxemburga, Estonji i W ę ­
gier, wypowiadając się zasadniczo za 
zawiarciem międzynarodowego poro­
zumienia. Szczególnie były  holender­
ski premier Colijn przemawiał bardzo 
energicznie za wprowadzeniem w  ż y ­
cie postanowień i zaleceń, przyjętych 
na światowej konferencji gospodarczej 
w  r. 1927 oraz na ostatniem zgroma­
dzeniu Ligi Narodów, w  snrawie znie­
sienia barjer celnych. (PAT.)

Kapitaliści zagrażała Rośli.
M o s k w a ,  Agencja Tass donosi: 

Przemawiając na zebraniu inżynierów 
w  Moskwie, R yków  scharakteryzował 
szczegółowo działalność organ;zacyj 
sabotażowych, przyczem oświadczył, 
że rozgałęziona sieć tych organizacyj 
była właścjwie siecią agentur zagra­
nicznych szpiegostwa i międzynarodo­
wego kapitału. Wznowienie kampanji 
antysowieckiej w prasie zagranicznej 
Wyjaśnia sie — zdaniem Rykpw a — do

pewnego stopnia tym faktem, że wiele 
koncernów, banków i kapitalistów 
straciło po zlikwidowaniu organizacyj 
sabotażowych swe agentury na tery ­
torium Rosji. W  zakońzceniu Rvkow 
podkreślił, że wszelka działalność or­
ganizacyj sabotażowych, dyktowana 
przez przedsiębiorstwa kapitalistów 
zagranicznych, oraz organizacje biało­
gwardzistów, zmierzały do przygoto­
wania interwencji państw  obcych.

Na środowem posiedzeniu sejmu 
pruskiego toczyła się dyskusja nad 
wnioskiem o Wyrażenie votum nie­
ufności premjerowi pruskiemu Brauno­
wi, zgłoszonym przez niemiećko-naro- 
dowych z tego powodu, ponieważ 
przedstawiciel rządu pruskiego, w brew  
wyraźnej uchwale sejmu, głosował na 
radzie państwa Rzeszy za umową w a r­
szawską.

W  dyskusji poseł niemiecko-narodo- 
w y  Winterfeld podkreślił, że w  opinji 
zagranicznej zawarcie układu likwida­
cyjnego z Polską oznacza zgodę Nie­
miec na pozostawienie Polsce kory­
tarza.

W  odpowiedzi na zarzuty  niemiecko- 
narodowych premjer Braun zaznaczył, 
że w  ostatniem stadjum rokowań mię-" 
dzynarodowych nie zdaje się upraw ­
nionym do omówienia stron dodatnich 
i ujemnych planu Younga, zwłaszcza, 
że obecnie obradują nad tą spraw ą po­
łączone komisje parlamentu Rzeszy. 
W  rokowaniach o umowę likwidacyjną 
rząd pruski nie brał udziału. Z tego po­
wodu nie jest szczegółowo poinformo­
w any  o motvw'ach. jakie w  ostatniej* 
chwili skłoniły rząd Rzeszy  do zaw ar­
cia z Polską umowy. Pozatem  P rusy  
nie w ysła ły  przedstawiciela swego na 
konferencję haską. Niemniej jednakże, 
wnioskując z ogłoszonych przez rząd 
Rzeszy szczegółów tej umowy, należy 
przypuszczać, że rząd niemiecki dąży 
do ogólnej pacyfikacji stosunków, bę­
dącej nieodzownym warunkiem owoc­
nej współpracy gospodarczej między 
Niemcami i ich sąsiadmi.

W obec spraw y granic wschodnich 
— mówił premjer — zajmować może­
my stanowisko, jakie chcemy. Co do 
mnie, to uważam  te granice za niena­
turalne i szkodliwe pod względem go­
spodarczym. niesprawiedliwe. Istnieją 
one jednak jako konsekwencje politycz­
nego układu sił m ocarstwowych. P o ­
lityka zaś musi się liczyć z tym ukła­
dem sił mocarstwoywch, dlatego rozu­
miem, ż,*e rząd Rzeszy dąży do pokojo­
wych stosunków z naszym polskim są­
siadem. Bowiem ustawiczne soorv 
przynoszą szkody obu stronom. Rząd 
pruski odnosił się z wielką wątpliwo­
ścią do treści układu likwidacyjnego z 
Polska i skłonny był zająć wobec niegó 
zupełnie odmowne stanowisko. W  
wyniku szczegółowych narad rządu 
Rzeszy doszedł on jednak do przeko­
nania, że przyjęcie um owy w arszaw ­
skiej leży w  interesie Niemiec, przede- 
wszystkiem zaś w  interesie mniejszo­
ści niemieckiej w  Polsce.

Przewodniczący socjalistycznej frak­
cji w  sejmie Hillmann, występując w. 
obronie rządu, wskazał na to. że krok 
premiera Brauna może stanowić conaj- 
wyżej formalne naruszenie uchwały 
sejmowej. Sejm bowiem kilkakrotnie 
zmieniał swe stanowisko wobec umo­
w y  z Polska. Rząd powinien kierować 
się tylko rzeczowymi względami. Gło­
sowanie nad wnioskiem o votum nie­
ufności wykaże, że również większość 
sejmu pruskiego nie rroże pozostać



obojętną w obec argum entów  rzeczo­
w ych, podniesionych przez m inistra 
Curtiusa a przem aw iających za przyję­
ciem um ow y w arszaw skiej.

P rzeciw ko  temu tw ierdzeniu zaopo­
nował przedstaw iciel niemieckiej partji 
ludowej. Stendel. p rzyznając jednocze­
śnie, że rządow i pruskiemu przysługuje 
formalne praw o niew ykonania uchw ały 
sejmu, k tórą uzna za błędne.

D em okrata Riedel oświadczył, że 
partja jego głosow ać będzie za umową 
w arszaw ską ze względu na sytuację 
mniejszości nienreckiej w  Polsce, a 
również ze względu na Gdańsk, acz­
kolwiek zdaniem m ówcy, co do tego,

należy być w  w ypow iadaniu bardziej 
dyskretnym . F rackja dem okratyczna
w ypow iada się przedew szystkiem  za 
um ową w  tym  celu, aby naw iazać 
normalne stosunki gospodarcze z P o l­
ską i nie dopuścić do całkow itej ruiny 
wschodniego pogranicza R zeszy. Móifr- 
ca zw rócił w  dalszym  ciągu uw agę na 
redukcje, grożące personelowi kolejo­
wemu na terenach wschodnich, spow o­
dow ane złym  stanem  komunikacji, 
w skazując na to. że rolnictw o niemie­
ckie powinno bvć zainteresow ane w 
tern, aby ludność na nogran'czu w scho- 
dniem zachow yw ała zdolności na­
byw cze.

I ! Przegląd polityczny | j
O traktat handlowy polsko-niem iecki.

Jedna z polskich agencyj informa­
cyjnych donosi z kół zbliżonych do po­
selstw a niemieckiego w  W arszaw ie, 
że pertrak tacje  w  spraw ie zaw arcia 
trak tatu  handlow ego polsko - niemie- 
ck;ego są tak daleko zaaw ansow ane, 
iż ukończenia rokowań należv spodzie­
wać się najpóźniej w  ciągu tygodnia.

Obecnie poszczególne komisje pra- 
cuia nad um odnieniem  niektórych je­
szcze punktów, a w  szczególności nad 
spraw a przyw ozu nierogacizny z P o l­
ski do Niermec. oraz w  snraw ie niemie- 
kich linii okrętow ych. W  razie podpi­
sania trak tatu  polsko-niemieckiego. 3 
linie okr etow e niemieckie ..Norddeut- 
scher Llovd“. ,.Ham burg-Am erica“ i 
..Hamburg Siid“ o trzvm ałvbv koncesję 
na dz;afanie na terenie Polski.

W brew  temu polskie koła urzedow e 
sadzą, że w skutek trudności, iakie w y ­
łoniły się w  ostatniej chwili, narady 
potrw ają jeszcze nieco dłużej.

Chleb pszenny, czy żytni?
Jedną z pow ażnych przyczyn p rze­

silenia w  rolnictw ie jest zmniejszanie 
się spożycia chleba żytniego na rzecz 
pszennego. Spraw a ta jest najbardziej 
aktualna w  Polsce i Niemczech, produ­
kujących głównie żyto i w  obu krajach 
pojawiają się różne projekty, m ające na 
celu ograniczenie spożycia białego pie­
czyw a.

W  spraw ie tej w  Niemczech toczy­
ła się ostra  walka, zakończona uchw a­
leniem przez rząd Rzeszy projektu no­
wej ustaw y o wypieku chleba. w yzna­
czającej 3 zasadnicze gatunki chleba 
oraz ich skład i nazw y. Chleb ,.żytni“

musi zaw ierać niemniej jak 95 procent 
mąki żytniej, chleb „pszenny41 nie w ię­
cej. jak 96 procent pszenicy. Chleb 
„m ieszany44 musi być oznaczany w y­
raźnie jako ..m ieszany żytni44 lub „mie­
szany44 pszenny44, z w yraźnem  ozna­
czeniem tego dla kupującego, jak rów - 
n;eż i wagi chleba. k tó ra  musi być naj­
mniejsza jak 250 gram ów  lub dw a. trzy  
i w ięcej razy  tej ilości. Z zastosow a­
nia tej u staw y  spodziewają się w  
Niemczech ograniczenia przyw ozu 
pszenicy na 120 milj. m arek rocznie.

Jednocześnie toczy się w  Niemczech 
w alka o ceny chleba, pob:erane przez 
piekarzy. W obec zarzutów  pobierania 
Drzez piekarzy berlińskich zbvt w yso­
kich cen ogłosili oni odezwę, w  której 
tw ierdzą, że Berlin posiada najtańszy 
ze w szystkich m iast niem ieck;ch chleb 
— 39 fenigów, czyli około 83 gr. za 
kilogram.

W  Katowicach, będących jednem z 
najdroższych m iast Polski, kosztuje ki­
logram chleba 44 grosze, a zatem  p ra ­
wie o połowę mniej, aniżeli najtańszy 
chleb w  Niemczech!
Agitacja przeciwko Polsce w  szkołach 

pruskich.
W schodnio - pruskie tow arzystw o 

szkolne urządziło na prowincji szereg 
odczytów  pod hasłem : „P recz z k o ry ­
tarzem 44. Na odczytach tvch tenden­
cyjnie przedstaw iano, jakoby przesile­
nie gospodarcze P rus było spowodo­
w ane nowemi granicam i, w ykreślonem i 
przez trak ta t w ersalski, i że Pom orze 
polskie powinno być przyłączone do 
Niemiec.

W  związku z temi odczytami we

w szystkich szkołach na W arm ji i M a­
zurach um ieszczono obrazy  agitacyjne 
przeciw ko obecnej polsko-niemieckiej 
granicy.

„G azeta O lsztyńska44 protestuje 
przeciw ko w prow adzeniu polityki na­
cjonalistycznej do szkół i dom aga się, 
aby sfery decydujące położyły kres 
tym niedopuszczalnym  praktykom  w 
szkolnictwie.

Plany komunistów niemieckich.
Jak donosiliśmy, policja berlińska 

rozpoczęła energiczną akcję przeciw ko 
komunistom. W  tym celu dokonano 
rewizji w  tak zw anym  domu Lieb- 
knechta, gdzie m ieszczą się biura cen­
tralnego kom itetu kom unistycznego i 
redakcja „Rote Fahne44. Siedmiopiętro- 
w y gmach został przeszukany od góry 
do dołu. Znaleziono m iędzy innemi 
m nóstwo broszur, przeznaczonych dla 
agitacji w śród policjantów. Ze znale­
zionych m ateriałów  wynika, że komu­
niści na rozkaz z M oskwy planowali 
przejśc;e do .zdecydow anej akcji, m ają­
cej na celu obalenie obecnego nastroju 
w  Niemczech. .

Długi Litwy.
„Elta44 pódaje. iż w  myśl podpisanej 

w  P aryżu  konwencji L itw a będzie mu­
siała zapłacić rządom  niemieckiemu, 
francuskiemu, angielskiemu i w łosk;e- 
mu odszkodowanie za okupowanie 
kraju kłajpedzkiego od chwili oddania 
tego kraju przez Niemcy do chwili 
przyłączenia do Litwy. Poczynając od 
r. b. L itw a w  przec;ągu 4 lat bedzie 
nfacifa 8 mili. 800 tvs. m arek w złocie. 
P rzedstaw iciele państw  sprzym ierzo­
nych mieli w yrazić  zgodę na mniejszą 
sumę reoaracyiną. Dokładnie jednak 
nie wiadomo, do jakiego stopnia suma 
ta  będz;e zredukow ana.

Po dymisji rządu francuskiego.
Obalenie rządu francuskiego w yw o­

łało nietylko we Francji, ale także w  
innych krajach duże w rażenie. P rasa  
francuska w yraża  przekonanie, że 
obecne przesilenie nie będzie miało 
pow ażniejszych następstw , a najpraw ­
dopodobniej pow ołany zostanie znowu 
s ta ry  gabinet w  zmienionym nieco sk ła­
dzie. Niektóre dzienn'ki natom iast 
przypuszczają, że prezesem  m inistrów  
zostanie Briand, a może naw et Poin­
care.

Żyw e echo obalenie rządu w yw o­
łało w  Anglji. P rzypuszczać należy, 
że ten nieoczekiw any w ypadek w pły­
nie na opóźnienie rokow ań w  sp ra w ę  
ograniczenia zbrojeń morskich. Cho­
ciaż bowiem w  program ie prac konfe­

rencji znajdują się także spraw y, nt® 
obchodzące bezpośrednio Francji i 0
nich będzie można rozm awiać, to jed­
nak ostateczne ich rozstrzygnięcie nie 
może nastąpić, zanim now y rząd  nie 
zostanie utw orzony i delegaci francu­
scy nie w rócą do Londynu.

Zemsta bolszewików.
Jedna z agencyj francuskich donosi- 

że od chwili ukazanAa się znanego listu 
Ojca św. w  spraw ie prześladow ań reli­
gijnych w  M oskwie, do W atykanu nad­
chodzą ustaw icznie listy z pogróżkami 
pod adresem  Papieża. L isty  te nada­
w ane są w  M oskwie i opatrzone stem ­
plem poczty rosyjskiej. Poszta  w a ty ­
kańska przeprow adza ostrą cenzure ’ 
konfiskuje tego rodzaju listy.
Zaostrzenie walki o niepodległość Indvi

W edług doniesień z Ahmedabad, 
kom isja w yłoniona przez w szech- 
indyjski kongres obw ołała Ghandiego 
w  piątek dyktatorem  Indyj, powie­
rzając mu jak najszersze pełnom oc­
nictwa. W  najbliższym  czasie będzie 
opracow any plan akcji antyangiel- 
skiej. W ystosow ane zostało do w ice­
króla Indyj ultimatum, żąrajeące speł­
nienia postulatów  przedstaw icieli naro­
du indyskiego. P ierw szym  krokiem 
w  akcji przeciw  władzom  angielskim 
w  Indjach m a być zniesienie mo­
nopolu solnego. Już obecnie udali się 
do kopalń i sk ładów  soli agitatorzy, 
k tó rzy  m ają za w szelką cenę uniemo­
żliwić eksploatację tego monopolu.
Ujemna opinja o łodziach podwodnych.

Om awiając przyszłość łodzi pod­
wodnych, dziennik „O bserver44 w ypo­
w iada zdanie, że do tego typu statków  
przyw iązuje się przesadny pogląd o j e ­
go znaczeniu, jako środka wojny. Łódź 
podwodna, jako środek walki przeciw ­
ko innym łodziom podwodnym  w  zna­
czeniu ataku jest narzędziem  zbyt za- 
wodnem. Jej poruszanie się, zarów no 
na powierzchni dość powolne, a pod 
powierzchnią pozostaw iające ślad jej 
biegu, czyni ją orężem  mało efek tyw ­
nym. Pism o kończy oświadczeniem , 
że jednoczesne w ycofanie łodzi pod­
wodnych przez w szystkie państw a 
m orskie m ogłoby w ypaść tylko z po­
żytkiem  dla nich, a przedew szystkiem  
z ulgą dla ich budżetów .

Znaczne w ydatki, czynione na ko­
sztow ną budowę łodzi, m ogłyby być  
obrócone z w iększym  pożytkiem  na bu­
dowę innych skuteczniejszych w  ope­
racji wojennej sta tków  ,a co lepsze — 
pozostaw ione w  kieszeni płatnika po­
datków .

Branka litewska.
55) (Ciąg dalszy).

— O, kiedy tak, kiedy tak okropnie płaczesz, 
to już z pewnością musiał ci stary  kapłan czem ś 
niedobrem w  przyszłości zagrozić, aby cię od ślu- 
bowin z chrześcijaninem  odstręczyć — w estchnęła, 
domyślnie głow ą kiwając, W itginsow a — chociaż 
wiem, żeś go p rosić  o w różby nie śm iała; a cóż to 
dopiero nie powie w różka w  Pullen, gdy p rzy ­
szłość przepow iadać zacznie. Bo oczywiście oni 
już w szyscy będą tak mówili, jak sam Krewe-Kre- 
wejto, pew no już taki rozkaz dostali od niego: 
wiesz co, najlepiej zrobim y, gdy złożysz ofiarę w  
Pullen, ale w ró ż k i. zaczepiać nie będziesz . . .

— Przeciw nie, mylisz się — żywo odparła Al­
dona. ocierając oczy fartuszkiem , przyczem  dzw o­
neczki, któremi był oszyty, zadźw ięczały gw ał­
townie. — T eraz bardz'ej jeszcze niż w przódy p ra ­
gnę pytać wróżki, aby w yjaśniło się dla mnie to, 
co ciemnem jest w słow ach K rew e-K rew ejty.

Pojechano zatem  dalej, jakkolwiek W itginsow a 
by ła  teraz  mocno niezadowoloną z w łasnego udzia­
łu w przyprow adzeniu do skutku tei podróży.

— Ot — m ruczała sam a do siebie, spoglądając 
z pod oka na Aldonę — podmówiłam kunigasa, aby 
nam jechać nakazał dla uciechy mojei złotej rybki, 
a tu ona łzami się z a le w a . . .  toż robiła to samo, 
tkając swoje weselne ręczniki, nie było po co do 
św iątyń tak daleko jeździć. A jak jeszcze w różka 
potw ierdzi zła wróżbę, ot to dopiero będę miała 
łzy dniem i nocą.

I znowu m ówiła głośno:
— I św ieżo naw et dowiedziałam  się, że się 

K rzyżacy, oby Perkun pokarał, ukazują się koło 
Pullen, bodaj nas co złego nie spotkało; w róćm y 
się, kw iateczku mój, póki czas!

— Nie — stanow czo odparła księżniczka. —

Ojciec Gedymin nie pozwoliłby mi tu jechać, gdy­
by napraw dę istniało niebezpieczeństwo. Jedźm y!

Tym czasem  okolica lesista przybierała pozór 
coraz bardziej bagnisty i zapadły, ale mimo to 
m ieszkańców nie brakło, co w łaśnie najlepszym  
było dowodem, że chociaż Krzyżacy już i mogli 
tu zaglądać, przecież nie zdążyli jeszcze wyludnić 
tej wśród lasów ukrytej krainy. Nareszcie ukazała 
się rozległa dolina, na jej krańcu przy zbiegu dwóch 
rzek, jak zwykle, w znosiła się ciężka i przysiadła, 
do niezgrabnego, gruboskórnego potw oru leśnego 
podobna i praw ie przerażająca ogromem tw ierdza:

— Oto P u lle n ! . . .  — z głuchem westchnieniem  
powiedziała ochmistrzyni.

Panny spojrzały ciekaw ie; Aldona, patrząc na 
tęn czarny potw ór, niew yraźnie rysujący się na tle 
ciemniejącego pod wieczór nieba, m yślała:

— Jeżeli tu powiedzą mi, że za moje posłu­
szeństw o i za w szystkie Ojca Gedym ina wysiłki 
i starania nie zyskam y nic, albo raczej podobno 
przyłożym y się tylko do ostatecznej Znicza, a więc 
i L itw y zaguby, t o . . .  czyliż nie powinnabym  
ostrzedz ojca, powiadając mu to w szystko? Nie 
leplejże nam byłoby porzucić naw et i tron książęcy 
i razem , nie rozstając się, dożyć gdzie w rodzin­
nych puszczach kresu życia spokojnie, zam iast bo­
rykać się z losem po to jedynie, żeby whoć : i nie­
wiele tylko przyłożyć się do tego zgaszenia Znicza, 
jakiego ma dokonać ta  jakaś druga, k tóra ma 
przyjść po m n ie ? . . .  W ygląda to, jakbyśm y mieli 
torow ać jej drogę . . .  pocóż to czynić?

W tem  kolasa stanęła przed tw ierdzą, gdzie już 
W itgins poprzedził z ofiarą sw ą panią i zaraz też 
ze strasznym  skrzypem  i łoskotem, na dane z trąb ­
ki rogowej przez pednego z dw orzan Aldony hasło, 
zaczęły spuszczać się straszliw e, ledwo ociosane 
bale, stanow iące most zw odzony ponad olbrzy­
mim rowem . Pullen była to stara  w arow nia, d rew ­
niana oczywiście, iak w szystkie stare  tw ierdze pod­

ów czas w  Litwie, ale mimo to tak potężna niesły­
chaną siłą, grubością i ogromem kłód, olbrzymów' 
leśnych, z jakich ją zbudowano, że niejedna m uro­
w ana nie dotrzym ałaby jej' w  sile, a kronikarze 
w  podziwie sw ym  zapisali niektóre jei rozm iary. 
I tak : ściany wzniesione z balów  odwiecznych 
puszcz w ysokie były na 83 piędzi, grube 52 piędzi; 
głębokość row ów  26, szerokość 50 stóp.

XVII.
Do takiej tw ierdzy w prow adzono córkę potęż­

nego kunigasa, most podniósł się, a furty  i b ram y 
zapadły za nią i ponure, ciemne, bo wiekiem po­
czerniałe ściany otoczyły ją dokoła, lecz niebo 
zaw sze widniało u góry, gdy sam dowódca tw ier­
dzy, a raczej tak  zw any ciwun lub tyw un, niby 
rządca i naczelnik m iejscowy, prosił, jak zwykle 
przy św iątyniach, urządzony był zaw sze gotowy 
spoczynek i posiłek, gospoda, jednem słowem, dla 
przybyw ających pobożnych. Ale Aldonie pilno było 
rozstrzygnąć palące pytanie: powiedzieć o jc u ? . . .  
czy też milczeć, ból zam knąw szy we w łasnej piersi, 
ponieważ ostrzeżenie nicby nie pomogło przeciw  
losowi, a zm artw iłoby o j c a ? . . .  Zatem odrzekła:

— Nie jestem  wcale zmęczona ni głodna, a oł­
tarze  Znicza płoną przecież zarów no jasnym  pło­
mieniem dntem i nocą, i w ieczorem , czyliżbym  więc 
nie mogła zaraz pokłonić się Zniczowi świętem u 
i w ieszczki tu te !szej o jedno-m ądre a dobre słowo 
na daleką podróż prosić?

Dowódca potrząsł głow ą:
— Zniczowi owszem  pokłonić się można,, o 

córko kunigasa Gedym ina — rzekł — ale jeżeli 
w ieszczki naszej chcesz pytać, to muszę sie naj­
przód dowiedzieć, bo ona choć więcej niż przez pół 
żyje już duchem nie ciałem, to przecież i ta reszta 
jej istoty, która do św iata jeszcze należy, domaga 
się praw  swoich, snu i spoczynku: dlatego wejdź 
do gospody, a ja pójdę dowiedzieć się, czy i kiedy 
będziesz mogła widzieć wieszczko u stół* Znicza-



D odatek do „K atolika‘% „G órnoślązaka" i „G ońca Śląskiego**

WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKU
Sobota

?z
lutego

Stolicy św . Piotra 

w Antiochii r. 33—36.

Św. Małgorzaty.
pokutnicy.

SŁOW.: WRÓCISLAW.

Jutro niedziela, 23 lutego: Św. Pio­
tra Damjana. bisk. i dra Kościoła.

Z k r o n i k i  d z i e j ó w :  P rzed  120 
latmi urodził sie F ryderyk  Franciszek 
Szopen w  Żelazowej Woli, późniejszy 
nasz m istrz tonów.

Wscbód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.43. o godz. 17.14 
K s i ę ż y c a  „ 3.37, „ 10.48
Długość dnia w ynosi 10 godzin 31 min. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  silny w iatr 
lub burza mróz i zimno. — J u t r o :  
bardzo zimno. mróz. opad śnieżny.

Biuro obrony prawnej „Katolika" 
w Katowicach.

Czytelnikom  naszym  podajem y do 
wiadomości, iż nasze biuro obrony 
praw nej w  Katowicach będzie o tw arte  
w  m arcu br. w  dni następujące: 

w  czw artek  6 m arca, 
w  poniedziałek 10 m arca, 
w  czw artek  13 m arca, 
w  czw artek  20 m arca, 
w  poniedziałek 24 m arca, 
w  czw artek  27 m arca, 
w  poniedziałek 31 m arca. 
U praszam y przychodzić do biura 

obrony praw nej w  Katowicach tylko 
w w yżej podane dni. W e w szystkie 
inne dni biuro jest zam knięte z pow o­
du w yjazdów  sek re tarza  naszego.

W ydawnictwo  
„Katolika Polskiego".

— Zjazd przemysłowców budowla­
nych. Od 8 do 10 m arca roku bieżącego 
obradow ać będzie w  W arszaw ie ogól­
nokrajow y zjazd przem ysłow ców  bu­
dowlanych. Om aw iane będą sp raw y:' 
przeprow adzenie program u budow nict­
w a m ieszkaniow ego w Polsce, racjona­
lizacja budow nictw a, przem ysł budo­
wlany, jako czynnik ogólno-gospodar- 
czy, zlecanie robót budowlanych, orga­
nizacja społeczno-zaw odow a przem ys­
łu budowlanego,

— Plan parcelacyjny na rok 1931.
Jak już donieśliśmy. Rada ministrów 
uchwaliła plan parcelacyjny na r. 1931. 
Plan obejmuje 200 tysięcy hektarów' 
ziemi. Z tego na grunty państw ow e i 
państw ow ego Banku Rolnego przypa­
da 35 tysięcy hektarów , na grunty p ry ­
w atne 165 tysięcy hektarów .

Na terenach państw ow ych ulegnie 
parcelacji w  okręgu ziemskim w ar­
szawskim  850 hektarów , p iotrkow ­
skim — 1000, kieleckim — 1550, lubel- 
sim — 100, wileńskim  — 6950, b rze ­
skim — 7.200, łuckim 5.150, lwowskim
— 50, krakow skim  — 450. katowickim
— 850, poznańskim — 9900, grudziądz­
kim — 450.

Na gruntach pryw atnych parcela­
cja obejmie: w' okręgu w arszaw skim
8 . 5 0 0  hektarów , piotrkowskim  — 4.000. 
kieleckim 7.000, lubelskim — 15.000, 
białostockim 2.000, wileńskim — 
20.000, grodzieńskim  — is.ooo, b rze­
skim _  20.000. grodzieńskim — 18.000, 
brzeskim  — 20.000, łuckim — 13.000, 
tarnopolskim 15.000. stan isław ow ­
skim — 5.000, lwowskim  — 8.000, k ra ­
kowskim — 3.000, poznańskim —
15.000 i gru d z ią d zk im  — 12.000.

W ykonanie uchw ały rady m inistrów 
ministrów, ogłoszonej prawomocnie z 
dniem 13 lutego, powierzono ministro­
wi reform rolnych.

— Podatek obrotowy. U rzędy skar­
bow e rozpoczęły już w ym iar podatku 
przem ysłow ego od obrotu za rok 1929. 
Około 15 m arca będą w ręczone nakazy 
płatnicze. Naczelnicy urzędów  skar­
bow ych rozpoczęli już zwiedzanie 
w szystkich przedsiębiorstw , znajdują­
cych się w ich rejonie. Ma to ńa celu 
spraw iedliw y w ym iar i uniknięcie na 
przyszłość zbędnych odwołań.

— Dalsza rozbudowa portu gdyń­
skiego. W  budżetow ym  r. 1930—31 dy­
rekcja budow y portu Gdyni przystąpi 
do w ykonania drugiej części program u 
budow y portu. P rzew idziane jest do­
kończenie budow y basenu P rezyden­
ta, drugiego basenu w ew nętrznego, w 
którym  mieścić się będzie wolna s tre ­
fa z przeznaczeniem  dla ładunków 
tranzytow ych z państw  sąsiednich. 
Przedłużony będzie kanał przem ysło­
wcy. którego ogólna długość dosięgnie 
16 km. W  latach 1930/31 na molo pa­
sażerskim  w ybudow any będzie impo­
nujący dw orzec morski o trzech kon­
dygnacjach. Będzie to typow y dw o­
rzec w spółczesny z dachem oszklo­
nym. Do dw orca wchodzić będą po­
ciągi pasażerskie, przyczem  pasażero­
wie będą mogli z przedziałów  /w ago­
nów przejść w prost do kabin okrętów  
transatlantyckich.

Województwo M i e .
Z Katowickiego.

Katowice. ( C i ę ż k o  r a n i o n y  
n a  u l i c y ) .  Na drodze w  gminie Dąb 
został pchnięty nożem w brzuch mie­
szkaniec Katowic, nazw iskiem  Paw eł 
M arcińczyk. Pogotow ie ratunkow e 
odstaw iło go do szpitala miejskiego w  
Katowicach. M arcińczyk podał, że 
P aw eł Krause z Załęża napadł na nie­
go bez powodu. Uwiadomiona o na­
padzie policja w droży ła  śledztwo.

— ( D o r ó ż k i s a m o c h o d o w e . )  
Dyrekcja policji w  Katowicach podaje 
do publicznej wiadomości, iż od dnia 
25 stycznia 1930 roku obowiązuje no­
we rozporządzenie policyjne.dotyczące 
dorożek samochodowych. Pozwolenie 
na zarobkow anie dorożkami samocho- 
dowemi wydaje dyrekcja policji w  mia­
rę potrzeby i uznania osobie, której 
samochód zarejestrow any  został w  ślą­
skim urzędzie wojewódzkim pod w a­
runkiem, że sam owolne przenoszenie 
koncesji na drugi samochód jest zaka­
zane. Pozw olenia na praw o jazdy 
w ystaw ia rów nież policja. Legitym a­
cję tę kierownik dorożki w’inien mieć 
przy sobie i okazyw ać na żądanie o rga­
nom policyjnym, oraz pasażerom . P o ­
zwolenie m oże  być cofnięte, jeżeli kie­
row ca nie spełnia obowiązków-. T a­
ryfę dla w szystkich dorożek samojaz- 
dowych ustanaw ia dyrekcja policji. 
Taksa p ierw sza w ynosi: za jazdę w  
jednym kierunku od miejsca postoju bez 
względu na odległość: za pierw szy ki­
lometr 1.10, każde następne 182 m 20 
groszy. Taksa druga: jazda tam i z.po­
w rotem  od miejsca postoju, bez w zglę­
du na odległość: p ierw szy kilometr
1.00 zł. każdy następny kilom etr 70 
groszy. Taryfa bez względu na ro ­
dzaj samochodu obowiązuje w  dzień i 
w' nocy. Bagaż, k tóry  można zabrać 
ze sobą do przedziału kolejowego jest 
w olny od opłaty. Inny bagaż opłaca 
się wedle umowy. Za postój płacić na­
leży 4 zł za godzinę, czyli 20 gr. za 
trzy  minuty.

— ( U c i e c z k a  w i ę ź n i a ) .  W ię­
zień Antoni Piela, lat 27. miał odpo­
w iadać przed trybunałem  w Katowi­
cach. Poniew aż Piela znajdow ał się 
w wiezieniu sądow em  w Rybniku, 
transportow ano go koleją do Kato­
wic. Piela zoiegł na stacji kolejowej 
»Bradą“. Pościg był bez skutku.

Paw łów  w Katowickiem. ( P o ­
g r z e b  śp.  L e o n a r d a  Ż u r  a) od­
był się w e w torek, dnia 18 b. m v bar­
dzo uroczyście. W ielkie rzesze uczest- 
n i k ó w  ś w i a d c z y ł y  n a j l e p i e j ,  
jak Zm arły był łubiany w  szerokich 
kołach społeczeństw a naszego. Rano 
o godz. 8 w yruszy ł olbrzymi kondukt 
żałobny, prow adzony przez miejsco­
wego proboszcza. P rzew . ks. Mende- 
go, z domu żałoby do tym czasow ego 
kościoła parafjalnego. Po odpraw ie­
niu egzekwij ks. proboszcz wygłosił 
kazanie, w  którem  podniósł cnoty, za­
lety  i zasługi Zm arłego. Po nabożeń­
stw ie żałobnem  w yprow adzono zw ło­
ki ńa m iejscowy cm entarz, gdzie je 
złożono na w ieczny spoczynek. W spól­
ną m odlitwą za spokój duszy Nie­
boszczyka zakończono sm utny obrząd 
pogrzebow y.

Kochłowlce w Katowickiem. ( S k u t ­
k i  l e k k o m y ś l n o ś c i ) .  Paw eł Pu­
stelnik lat 17, zam ieszkały przy  ulicy 
Szkolnej w Kochłowicach, w sypał do 
garnka znaczną ilość prochu strzelni­
czego. Następnie udał się do pobliskie­
go lasu gdzie proch strzelniczy do­
prow adził do wybuchu, k tóry  ,  rozsa­
d z i  garnek. W ybuch urw ał Pustelni­
kowi 3 palce u lewej reki.

Z Śwrętochfowicklego,
Zgoda w  Św iętochłowickiem . (U § i- 

l o w a n e  s a m o b ó j s t w o ) .  Jan S m y t 
zam ieszkały w Zgodzie, lat 26. usiło­
w ał odebrać sobie życie przez za­
strzelenie. W  tym  celu strzelił sobie 
w  piersi z rew olw eru. Kula utkwiła w 
okolicy serca Niedoszłego samobójcę 
w  stanie groźnym  odstaw iono do lecz­
nicy brackiej w  Król. Hucie. P rz y ­
czyną rozpaczliw ego czynu były nie­
snaski domowe.

Łagiewniki w Świętochłowickiem . 
(10-1 e c i e  t o w a r z y s t w a ) .  S tow a­
rzyszenie M łodzieży Polskiej w  Łagie­
wnikach obchodzi w  niedzielę 23 lute­
go 10 rocznicę sw ego istnienia. P ro ­
gram  uroczystości jest następujący: 
godz. 7.30 rano nabożeństw o na inten­
cję S tow arzyszenia. Członkowie p rzy ­
stąpią wspólnie do Stołu Pańskiego. 
W ieczorem  o godz. 6.30 uroczysta aka- 
dcmja z przedstaw ieniem  teatralnem . 
P rogram  ąkadem ji: deklam acja, w rę­
czenie dyplom ów członkom honoro­
wym , odegranie sztuki teatralnej p. t.: 
„Król a biskup", następnie hum oreska 
p. t.: „Nieboszczyk z urojenia. Począ­
tek przedstaw ienia punktualnie o go­
dzinie 6.30 wieczorem . P rzedstaw ie­
nie dla dzieci o godz. 1 po południu. 
Zarząd uprasza o liczny udział mło­
dzieży, oraz rodaków  i rodaczek z Ła­
giewnik i okolicznych gmin.

Kamień w Św ietochłow. ( Z g o n  
ś p.  k a n o n i k a  K r u p p y ) .  Dnia 19 
lutego br. w nocy zm arł nagle pro­
boszcz m iejscowy, Przew . ks. kanonik 
Józef Kruppa. Nieboszczyk urodził się 
1858 r. w  Bieruniu S tarym , doczekał 
się więc 72 lat życia. Po otrzym aniu 
święceń kapłańskich w  roku 1886 by? 
w ikarym  w  różnych parafjaćh śląskich, 
poczem w roku 1891 objął obszerną 
w ów czas parafie kamieńską, dla której 
był praw dziw ym  ojcem i opiekunem 
do końca życia. Spiżowymi pomni­
kami, k tóre dalekim jeszcze pokole­
niom przypom inać będą Zmarłego^ i je­
go zbożną działalność, są przepiękne 
kościoły w Kamieniu i Brzezinach Ślą­
skich, które stanęły dzięki jego s ta ra ­
niom i jego ofiarności. Z pośw ięce­
niem spraw ow ał duszpasterstw o tak?e 
w  D ąbrów ce W ielkiej, a później w 
Brzezinach Śląskich, przyczem  z w iel­
ką życzliw ością popierał dążenia Dą- 
brow czan i Brzezinian do usamodziel­
nienia się. D ąbrów ka W ielka i B rze­
ziny Śląskie należały w ów czas jeszcze 
do parafji kamieńskiej. W ładza du­
chowna w uznaniu wielkich zasług 
Zm arłego odznaczyła go kilkakrotnie, 
m iędzy innemi śląskie władze kościel­
ne w  Katowicach m ianow ały go hono­
row ym  kanonikiem. Śp. ks. kanonik 
Kruppa odszedł od nas niespodziew a­
nie, pozostaw iając parafjan w żalu i 
smutku,. Niemniej żal wielki jest w

D ąbrów ce W ielkiej i w  Brzezinach 
Śląskich, k tóre zaw dzięczają Zm arłe­
mu tak wiele. Odszedł po zapłatę do 
nieba za w szystko, co dobrego uczy­
nił na ziemi dla Boga i ludzi. Niech 
odpoczywa w  pokoju w iecznym ! — 
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę o godz. 
9Vz rano w Kamieniu.

Z Pszczyńskiego.
Baczność czytelnicy „Katolika" 

w Mikołowie i okolicy!
Dla w ygody czytelników  naszych 

w Mikołowie 1 okolicy urządziliśm y 
biuro bezpłatnej porady  praw nej także 
w  M ikołowie. Biuro to mieści się w  
„Oberży Krakowskiej" p. Jana Kiela w  
Mikołowie, ulica Krakowska 23 (przy 
targow isku) i będzie o tw arte  dla czy­
telników naszych w poniedziałki po 
1. i 15 każdego m iesięca (dni targow e).

Pierwsza porada prawna w Miko­
łow ie odbędzie sie w poniedziałek, dnia 
3 marca, następna w poniedziałek 17 
marca itd. w poniedziałki po 1 1 15, o 
ile na dzień ten nie przypada święto.

M amy nadzieję, iż czytelnicy nasi 
w  M ikołowie i okolicy chodzić będą 
po porady do biura porady  praw nej w  
Mikołowie gdyż to dla nich będzie bli­
żej i wygodniej jak dotychczas, gdy 
musieli jeździć do Katowic.

W ydawnictwo 
„Katolika Polskiego".

P aw łow ice w  Pszczyńskiem . (P  o- 
ś w i ę c e n i e  g m a c h u  „ m l e c z a r ­
ni  s p ó ł d z i e l c z e j " ) .  Jak  już do­
nieśliśmy, w  ubiegłą niedzielę odbyła 
się w  Paw łow icach uroczystość po­
św ięcenia gm achu m leczarni spółdziel­
czej. W  zw iązku z tem  donosi jeden 
z czytelników  pisma naszego: P rzed  v
południem m ieszkańcy wsi udali się 
najpierw  do kościoła. N abożeństw o
odpraw ił ks. kapelan A leksander Gu­
zy. Podczas nabożeństw a śpiew ał lud 
z tow arźyszeniem  orkiestry . Po  su­
mie odśpiew ano hvm n „Ciebie Boże
w ielbim y". Po południu po uroczy­
stych  nieszporach publiczność ruszyła 
pochodem przed budynek mleczarni, 
gdzie rolnik Józef P isarek  z Paw łow ic 
przyw itał przedstaw icieli w ładz, mie­
dzy nimi zastępcę w ojew ody śląskiego, 
m ieszkańców  wsi oraz wielu gości z 
sąsiednich miejscowości. Następnie 
tenże rolnik p. P isarek  w ygłosił oko­
licznościową przem ow ę. Mówca pod­
kreślił. że m leczarnia spółdzielcza bę­
dzie m iała wielkie znaczenie i p rzy ­
niesie korzyść tutejszym  rolnikom. Po 
przem ówieniu zasłużonego około budo­
w y  gm ąęhu m leczarni spółdzielczej 
rolnika p. Józefa P isarka, chór męski 
odśpiew ał kilka pieśni. W śród w eso­
łego nastroju gości puszczono m le­
czarnię w  ruch. Gdy goście wyszli z 
gmachu, W. ks. proboszcz W iktor Loss 
dokonał aktu poświęcenia, poczem od­
śpiew ano wspólnie hymn „Boże coś 
Polskę". Następnie urządzono skrom ­
ną ucztę w sali ludowej, k tóra mieści 
się również w  nowo w ybudow anym  
gmachu. W ieczorem  odbyło się przed­
staw ienie teatralne, urządzone przez 
zespół am atorski S tow arzyszenia Mło­
dzieży Polskiej. Obchód uroczystości 
pozostanie długo w  pamięci w szy st­
kich uczestników, zw łaszcza mie­
szkańców  Paw łow ic.

S ta ry  gospodarz.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( W ś c i e k l i z n a  a  

p s ó w ) . P rzed kilku dniami donieśliś­
my, że w  Rydułtow ach zastrzelono 
wściekłego psa. Pod koniec minione­
go tygodnia stw ierdzono wypadki 
wścieklizny także w zachodniej części 
pow iatu pszczyńskiego i cieszyńskie­
go. Z tego powodu psy należy trzy ­
mać na uwięzi w następujących miej­
scow ościach: Kokoszyce. Czyżowice. 
Pszów ; Rogi. Syrynia. Zawada. Koby­
la, Kornowacz. Rzuchów. Łańce. Żyt­
na. Krzyżkowiee. Czernica, Lyski. Łu­
ków, Sumina, Gaszowice, Piece, 
Szczerbice, Jejkowice. Zebrzydowice.
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Zamysłów. Niedobczyce. G órny Nie- 
wiadom. Popielów B iertułtow y. R a­
dlin. G órne i Dolne M arklowice, W o­
dzisław. W ilchwa. Jedłow nik. Turza. 
Turzyczka. dalej: S ta re  i W ieikie Dę- 
bieńsko. Bełk. Palowice. Szczejkowi- 
ce, Żory B.aranowice, Klyszczów. Osi­
ny. Rogoźna Rowień, Kłokocin. Rój. 
Górne i Dolne Św ierklany. Gogolów, 
w reszcie: Gołkowice. Skrbeńsko. Mo­
szczenica. M szana, Górne i Dolne Ja­
strzębie. Jastrzebie-Zdrój, Cisówka. 
Ruptowiec, Ruptaw a. R ozporządzenie 
o kontumacji psów obowiązuje aż do 
odwołania.

W odzisław. ( T e a t r  a m a t o r ­
s k i) .  Koło m iejscowe Związku pod­
oficerów rezerw y M arklowice urządzą 
w  niedziele 23 lutego w sali p. Stani­
ny w  W odzisław iu tea tr am atorski. 
O degrana zostanie znana, piękna sztu­
ka teatralna p. t.: „Pałka Madeja". Po­
czątek przedstw ienia teatralnego  punk­
tualnie o godz. 7 wieczorem . Zarząd 
koła zw iązku podoficerów rezerw y  
uprasza o liczny udział.

Gotartowice. ( N i e p r z y j e m n a  
s p r a w a ) .  Dwóch bezrobotnych z 
Radlina przem yciło m aszynę do szy ­
cia m arki „Singer" dla pew nego rzeź- 
nika, zam ieszkałego w G otartow icach. 
pow iat rybnicki. Lecz niebaw em  za­
częły krążyć po wsi wieści o przem y­
ceniu m aszyny, a wieści te do tarły  
naw et do Rybnika Nic wiec dziw ne­
go, źe policja dokonała rewizji w mie­
szkaniu rzeźnika. M aszynę skonfisko­
wano. „Nieszczęście nie przychodzi 
sam o" — mówi przysłow ie i tak też 
było w  tym  w ypadku. Podczas re­
wizji znaleziono bowiem oprócz ma­
szyny do szycia dw a row ery , które 
również skonfiskowano.

Lubomia w Rybnickiem . ( D z w o ­
n y  p o g r z e b o w e ) .  Niespodzianie 
zm arł nauczyciel śp. Leon Dombek, 
przeżyw szy 33 lata. P rzed  kilku dnia­
mi nieboszczyk żalił się na ból głow y. 
Lekarz stw ierdził zapalenie w ew nętrz­
nego ucha. co było przyczyną śmierci. 
Zm arły był Polakiem  z przekonania, 
gdyż w czasie akcji plebiscytow ej s ta ­
nął w  szeregu Ślązaków , w alczących 
o przyłączenie P iastow skiego Śląska 
do Polski. Zm arły był także w iernym  
synem  Kościoła katolickiego i dziel­
nym nauczycielem . Niech odpoczyw a 
w pokoju!

Czyżowice w  Rybn. ( P r z e d s t a ­
w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  Na żądanie 
grona rodaków  wsi Czyżow ice tow a­
rzystw o śpiew u „Ju trzenka" z Jedło- 
wnika, urządzi to samo przedstaw ienie 
teatralne, k tóre w  niedziele 9 lutego 
urządziło w  Jedłow niku. także w  Czy- 
żowicach, i to w  niedzielę 23 lutego 
w ieczorem . Przedstaw ienie odbędzie 
się w  sali oberżysty  p. Sw obody. O de­
grana zostanie piękna sztuka scenicz­
na w  4 aktach ze śpiewami p. t.: „Ślu­
by rybackie". Początek p rzedstaw ie­
nia punktualnie o godz. 7 w ieczorem . 
Podczas p rzerw  koncert. U prasza się 
o liczny udział rodaków  i rodaczek z 
Czyżow ic i okolicy.

Sumina w  Rybnickiem . (B i j a t y- 
k a  w  o b e r ż y ) .  W  sali oberżysty  
Trojańskiego* w yw iązała  się aw antu­
ra podczas zabaw y tanecznej. Kłótnię 
w yw ołali Alfred B rudów  i B ernard 
Nowak, obaj zamieszkali w  Suminej. 
O berżysta nie mógł przyw rócić spo­
koju. przeto zaw ezw ano policję. Na 
sale w eszło trzech posterunkow ych, 
k tó rzy  zażądali uspokojenia się. je­
dnakże aw anturnicy rzucili się na po­
licjantów. aby ich rozbroić. Posterun­
kowi w  obronie w łasnej odparli na­
pastników  szablami.

Z Tarnogórshiego.
Tarnowskie G óry. ( W y p a d e k  

s a m o c h o d o w y ) .  Listonosz Jan Klaj 
z M iasteczka jechał row erem  po szo­
sie pow iatow ej. Za Tarriowskiem i Gó­
ram i spotkało go nieszczęście. Sam o­
chód półcieżarow y, kierow any przez 
szofera Rosoła z Tarnow skich Gór. 
najechał na wym ienionego pocztow ­
ca. Klaj został zrzucony z row eru i 
wpadł do row u przydróżnego. przy- 
czem doznał obrażeń. Samochód zo­
sta ł uszkodzony. Policja stw ierdziła, 
że wine ponosi k ierow ca samochodu.

Gie łda .
W Katowicach płacono w dniu 20 lutego: za 

100 złotych 46 91 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 213.15 złotych.

W W arszawie płacono w dniu 20 lutego: za 
100 franków francuskich 34.81 zł., za 100 franków 
szwajcarskich 171.60 zł., za 100 koron czeskich 
26.34 .zł.

Ceny za produkty rolne
z dnia 20 lutego 1930 r.

(Podane przez firmę ..Raiffeisen" hurtownia 
towarów, Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg. Żyto krajowe 22.00—23.00, żyto na 
wywóz 28,50—39,50, pszetn'ca krajow a 35,00—36,00, 
pszenica na wywóz 44,00—45,00, jęczmień na wy­
wóz (zależnie od jakości) 22.00—30.00, owies kra­
jowy 22,00—23.00, owies na wywóz 22,00—23-00.

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacla odbior­
cza (przy ilościach pełnowagonowych): makuch 1

słonecznikowy 48 proc. 29.00—30.00, makuch sło­
necznikowy 46 proc. 28.00—29.00. makuch lniany 
38.00—39.00, makuch rzepakowy 28 00—29.00, o trę­
by żytnie 14.00—15.00, otręby pszenne zwykle 15.50 
do 16.50, otręby pszenne średnio grube 16.75—17.50, 
słoma prasowana żytnia 7.10, słoma prasowana 
pszenna 7.00, słoma prasowana owsiana 7.00, siano 
łąkowe luzem lub prasowane 12.00—13.00.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 20 lutego 1930 r.

Żyto 19.65—19.75, pszenica 32.50—33.50, jęcz­
mień browarowy 23—25, jęczmień na krLpy 19.50 
do 20.00, mąka żytnia 31.50, mąka pszeniczna 52 
do 56, osucie żytnie 12.25—13.25, osucie pszeniczne 
14.75—14,75, groch polny 27—30, groch W iktorja 
30—35. peluszki 27—29. prasowana stoma 3.50 do 
3.70, luźne siano 7 50—8 50, siano prasowane 9 do 
10. Usposobienie słabe.

Z cale; Polski.
Kraków. ( S k a z a n y  z a  z a b ó j ­

s t w o ) .  Przed trybunałem  sądu p rzy ­
sięgłych w Krakowie odpowiadał W a­
w rzyniec Skalny, lat 26. oskarżony o 
zabójstw o i nielegalne noszenie broni. 
Dnia 7 października roku ubiegłego 
Skalny zabaw iał się z kolegami w Ry­
bnej pod Krakowem  i w  stanie nieco 
podochoconym udał się z nimi do Ja­
na Kurdziela. Tuż przed jego domem 
zobaczył sw ego stry ja  Szczepana

■inego, jak przejeżdżał wozem w 
stronę ,w si. W aw rzyniec żył ze s try ­
jem w niezgodzie w skutek procesów , 
to też na jego widok zapałał zem stą, 
ukrył się za domem i w  chwili, gdy 
stry j w racał zadał mu kilka pchnięć 
nożem. Ranny ostatkam i sił dowlókł 
się do domu sw ego krew nego, Rom a­
na Skalnego gdzie w kilka chwil pó­
źniej w yzionął ducha. Na rozpraw ie 
Skalny oświadczył, że zabił stry ja  po 
pijanemu. T rybunał skazał zabójcę na 
10 lat ciężkiego więzienia z ciemnicą 
w  rocznicę zbrodni.

Lw ów. ( K u p i e c  ż y d o w s k i  
o s z u k a ł  s w y c h  z i o m k ó w ) .  Ku­
piec A rtur Emanuel Rosenstrauch po­
brał tow aru za 200 tysięcy złotych na 
weksle, k tóre następnie oddał do pro­
testu. Następnie dał się fałszyw ie za­
skarżyć sw em u ojcu łzakow i i innym 
krew nym , k tó rzy  skutkiem  tego, na 
m ocy w yroków  sądow ych, zajęli 
znaczną część tow aru. Kiedy zaś, 
p rzy  pom ocy tych  oszukańczych mani- 
pulacyj pozostało w  sklepie tylko za 
40 tysięcy  złotych tow arów , Rosen­
strauch pow ędrow ał do krym inału, oj­
ciec zaś jego w yjechał w  niew iado­
mym kierunku.

Tarnopol. ( W y r o k  ś m i e r c i ) .  
Sąd przysięgłych w Tarnopolu w 
wschodniej M ałopolsce rozpatryw ał 
spraw ę Oleny Reoetowej, oskarżonej 
o zarąbanie w  okrutny sposób po 27 
latach pożycia sw ego m ęża Piotra. 
T rybunał skazał ją na karę śmierci 
przez powieszenie.

W łocławek. ( P o d e r ż n ą ł  s o b i e  
k o s ą  g a r d ł o ) .  M ieszkaniec wsi P ia­
ski rolnik Antoni Lewandow ski, usiłu­
jąc popełnić sam obójstw o, poderżnął 
sobie kosą gardło. Lew andow skiego 
w  stanie ciężkim odwieziono do szpi­
tala w e W łocław ku. P rzyczyna  sa­
m obójstwa dotychczas niew yjaśniona.

Września. (Ś m i e r ć w  s t u d n i ) .  
P rzed  kilku dniami w  nocy odebrała 
sobie życie, rzucając się do studni, 
G erta Borut z Brudzew a. Pow odem  
sam obójstw a był rozstrój nerw ow y.

Toruń. ( Z d r a p a n i e  k r o s t y  
p r z y c z y n a  ś m i e r c i ) .  Uczeń m ły­
narski Fritz w  Bednarach-M łynie^ pod 
Pobiedziskami zm arł na zakażenie 
krw i w  okropnych m ęczarniach. Za­
każenie krw i spow odow ane zostało 
zdrapaniem  z szyi krosty. W ezw any 
natychm iast lekarz nie mógł przynieść 
żadnej pomocy.

Grudziądz. ( C i e m n o t a  na  ws i ) .  
W e wsi Koszeleby na Pom orzu w yda­
rzył się onegdaj w ypadek, św iadczą­
cy o ciemnocie m iejscowego ludu. Oto 
tam tejszy proboszcz przechodząc ko­
ło cm entarzu, usłyszał jęki kobiety. 
Po zaalarm ow aniu sąsiadów  i policji 
udał się proboszcz na cm entarz, gdzie 
zastał jednego z m ieszkańców  wsi, 
k tóry pod krzyżem  bił niemiłosiernie 
sw ą żonę, żeby w myśl zaleceń zna- 
chorki w ypędzić z niej złego ducha. 
W łościanina aresztow ano.

Z dalszych stron.
Berlin. ( N i e m c y  p i j ą  c o r a z  

w i ę c e j  p i w a  i w ó d k i . )  Zużycie 
napojów alkoholowych w  Niemczech 
jest coraz większe. S ta ty styka  w y ­
kazuje, że podczas gdy w  r. 1917/18 
przypadło w  Niemczech na głow ę i rok 
przeciętnie 35 litrów  piwa — roku ubie­
głym, 1928/29. przypadało na głowę 
jednego Niemca przeciętnie 86 litrów  
piw a! Ogólnie zużvto w  zeszłym  ro­
ku w Niemczech 55 milionów hektoli­
trów  piwa,! W  podobnym stosunku 
w zrasta  zużycie wódki.

Paryż. ( S z o f e r  z w a r j o w a ł  w  
z w i ą z k u  z e  z n i k n i ę c i e m  K u -  
t j e p o w  a.) W  P aryżu  zanotow ano 
już trzeci w ypadek obłędu w  zw iązku 
ze zniknięciem gen. Kutiepowa. Miano­
wicie szofer Rosjanin, niejaki Jagienko 
zapadł na manie prześladow czą i w  
panicznym strachu usiłow ał ukryć się 
przed policją i dedektyw am i. których 
w szedzie upatryw ał. Następnie Ja ­
gienko usiłow ał popełnić samobójstwo. 
Na jego jęki przybiegli sasiedz’. k tórzy  
w ezw ali policję. Jagienko krzyczał: 
W yw iozłem  generała! — prosząc rów ­
nocześnie o obronę przed bolszewikami.

Kinematografy w Polsce 1 zagranicą.
W  Polsce jest 641 kinem atografów , 

posiadających w  sumie 203.000 miejsc. 
Z innych państw  europejskich posiada 
C zechosłow acja 720 kin. W łochy 2200, 
Francja około 3000, W ielka Brytanja, 
czyli Anglja łącznie z dominjami i ko­
loniami 3500. Rosja i Niemcy po 4000.

Pod względem liczby kin W arsza­
w a zajmuje trzecie miejsce w Polsce, 
jeśli jednak chodzi o ilość miejsc, znaj­
dujących sie w  kinem atografach, róż­
nych m iast Rzeczypospolitej, to stolica 
stoi oczywiście na pierw szem  miejscu.

Najwięcej kin posiada Łódź, za nia 
idzie Poznań, następnie W arszaw a. 
Lwów, Kraków, Wilno, Katowice. Pod 
względem  ilości miejsc na pierwszem  
miejscu stoi W arszaw a, której kina po­
siadają w  sumie 31.800 krzeseł. Drugie 
miejsce zajmuje Łódź — 20.000 miejsc: 
dalej idzie Poznań — 19.100, Lw ów  — 
16.400, Kraków  — 14.500. Kinemato­
grafy  W ilna — miasta, liczącego oko­
ło 200.000 m ieszkańców  mają zaledwie 
5000 miejsc. M iasto Katowice bez 
przedm ieść, posiada 5 tea trów  św ie­
tlnych.

Spraw# towarzystw.
Królewska Huta. Zebranie Stowa­

rzyszenia m ężów katolickich przy  pa- 
rafji św. B arbary  odbędzie się w nie­
dzielę 23 lutego o godz. 17 w  lokalu 
rzeźni miejskiej.

Kończyce w  Katowickiem. Zebra­
nie Związku inwalidów górniczych i 
hutniczych odbędzie się w  poniedzia­
łek. dnia 24 lutego o godz. 2 po połu­
dniu na sali p. W idaw skiej. O liczny 
udział członków i członkiń uprasza

Z a r z ą d .
Parafialna kasa pogrzebowa w Ry­

bniku urządzą zebranie w  niedzielę. 
I Czas zebrania bedzie podany do wia- 
i domości z ambony. U prasza się o 
j  liczny udział.

Walne zebrania Związku Obrony 
Kresów Zachodnich.

odbędą się w niedzielę 23 lutego w  na­
stępujących m iejscowościach: 
M akoszowy godz. 15 u Grzywaczowej. 
Lisów godz. 15 w  szkole.
Panewnik godz. 16 w  szkole II, 
Paw łów  godz. 15.30.
Kol. Boera godz. 16 w  szkole. 
Adamowice godz. 14 w  szkole. 
Bykowina godz. 10.30 w starej szkole. 
Lyski godz. 11 w  szkole.
Radoszowy godz. 16 w  szkole. 
Niewiadom Dolny godz. 18.u Czecha. 
Gierałtowice godz. 15 w  szkole. 
Przegędza godz. 15 w  szkole.

Nadesłane.
Katowice. Skarbniczka Katol. Tow. Polek p.

i Kubistowa z Katowic obchodzi w dniu dzisieiszytn 
i srebrne gody małżeńskie. Czcigodnej Parze życzy 

szczęścia, zdrowia i błogosławieństwa Bożego 
Katol. Tow. Polek w Katowicach.

Kończyce w Katowickiem. W dniu 24 lutego 
b. r. odbędzie się ślub p. Henryka Salonka z  
p. Agnieszką Langerówną. Z okazji tej wszyscy  
krewni, przyjaciele i znajomi życzą młodej parze 
błogosławieństwa Bożego, szczęścia i wszelkiel po­
myślności w pożyciu małżeńskiem. (Do życzeń 
przyłącza się agent Jan Nita).

Tgplć ród Kalasantych!
„Słyszysz, Zosiu — znów piszą o 

tym  azotniaku". —■ „A co tam p iszą?"
,A no słuchaj, to ci p rzeczytam ."
W  naszej wsi Koprowinie mieszka 

gospodarz Kalasanty, co zrobił gw ałt, 
że ludzie zaprzepaszczają ciężko za­
pracow any grosz na jakieś proszki — 
że s !eją azotniaki pod żyto — a to psu 
na budę się nie zdało. Bo jemu mówił 
pono jeden byw ały  człowiek, że cały  
rozum gospodarza siedzi w  oborniku: 
dawniej go stosow ano powszechnie i 
było dobrze — a teraz, to bieda aż pi­
szczy — kiedy ludzie pieniądze trw onią 
na w ym ysły , za co i Pan  Bóg ich karze. 
No i wynikło z tego. że ludziska hur­
mem odrzekli się azotniaku. Dopiero 
gdy przyjechał instruktor i wyjaśnił, 
że była racia kiedyś nie używ ać prosz­
ków,u gdyż ziemia nie była tak w y ssa ­
na iak teraz, a gdy mieliśc;e gnoju w 
b ró d . . .  I ludziska się jakoś spostrze­
gli i dalej z pow rotem  zam awiać azot- 
niak, a K alasanty musiał buzię zam ­
knąć.

T akto  byle głos jakiegoś m ądrali 
może czasem  zaw ażyć na decyzji — 
zam iast żeby się ludzie kierowali istot­
nym rozumem.

Podpisany W ojciech R. z Koprowiny.
„I co tv  na to Zosiu?" — „A no. ja 

myślę wedle mego babskiego rozumu, 
że ów  Kalasanty, to był ćm ak — a in­
struk tor dobrze mówił. Toż ja wiem z 
w łasnego doświadczenia, że na tym  
azotniaku, co ci to zostało z ow sianego

pola, imałam kukurydzę ciem ną jak 
bór. a ile nałam ałam  kolb — a ileśmy 
w domu spożyli — a drób ile?"

Racja — Zosiu — m ądraś ty  niew ia­
sta. choć nie uczona. Tylko, że widzisz, 
powiadają chłopy, że to takie drogie, a 
żyto tanie, w ięc to się może i nie 
o p łac a . . .

Zaw sze to „może" — a czy oni ra ­
chują — czy k tó ry  wie. ile kop zebrał 
wiecej po azotniaku, a ile zebrał tam, 
gdzie go r)ie rozsia ł?  Toć nasz stryjko 
z G ębow atei w yrachow ał, że trz y  ko r­
ce w ięcej miał za 46 złotych, to policz: 
w ypadło 15 zł 33 gr. kosztu na każdy 
korzec żyta, a słom a? — a przecię to 
było żyto. sam a widziałam , że zając 
przez nie ledwie mógł się przesunąć.

Masz rację. Zośka, trzeba  będzie je­
szcze pod te żvto. cośm y ie posiali po 
łubiku — posypać azotniaku . . .

Ej, Kazik, chyba się mylisz, to nie 
tu dać przecie należy — bo łubfk to i 
tak przyczyni się swoim azotem  do 
bujno^ci. Ale ty  daj na wiosnę na tym  
kaw ałku, coś ta ta rkę  sprzątnął — bo 
jakbyś tak po łubinie sypnął, to byś 
tym chłopom, co to przeciw  azotnia- 
kowi gardłują, dał akurat okazję do 
przekpiwania. A w  tern przecie rzecz, 
żeby nawóz stosow ać tam, gdzie się 
opłaci, a me sypać bez pomyślenia. 
Inaczej to by  i w naszej wsi Kalasan­
tych się namnożyło, a takich, to chjsfe* 
nie bardzo nam p o trz d tt.



Rząd niemiecki broni umowy z Polska.
B e r l i n .  U rzędow o donoszą: Ga- 

oinet R zeszy na czw artkow em  posie­
dzeniu w ysłuchaw szy  spraw ozdania 
m inistra C urtiusa o dotychczasow ym  
w yniku narad  w  połączonych komi- 

i sjach parlam entarnych  nad planem 
Younga i nad polsko-niem iecką umową 
likw idacyjną, postanow ił zgodnie z 
w yw odam i m in is tj^ ,sp raw  zagranicz­
nych pozostać p r z y ’Secyzjach poprze­
dnio w  tej spraw ie pow ziętych. (PAT.)

B e r l i n .  Półurzędow o donoszą, 
że berlińskie kola polityczne w yrażają  
zadowolenie z pow ziętej p rzez gabinet 
Rzeszy uchw ały, k tó ra  oznacza u trzy ­
manie łączności politycznej pom iędzy 
um ową w arszaw ską  a planem  Younga.

Koła polityczne w skazują na to, że 
w  ten sposób udało się usunąć niebez­
pieczeństw o odroczenia term inu w ej­
ścia w  życie w szystkich um ów ha­
skich, a pozatem  zapew nić żywiołom

niemieckim w  Polsce ochronę przynaj­
mniej w  granicach m ożliwych do osią­
gnięcia.

Na szczególną uwagę zasługuje 
p rzy tem  kw estja, czy możliwem  będzie 
przeprow adzenie um ow y haskiej w  
parlam encie łącznie z um ow ą w a r­
szaw ską. P rzed  kilku dniami — pod­
kreśla kom unikat — zarysow ały  się 
w  niemieckiej partji ludowej i cen­
trum  tendencje przeciw ko utrzym aniu 
wspom nianej łączności. W  m iędzy­
czasie jednak kontakt, naw iązany 
przez rząd z obradującem i obecnie nad 
spraw am i haskiemi komisjami, spowo­
dow ał ponowną zmianę poglądów.

W edle przypuszczeń berlińskich kół 
politycznych, gabinet R zeszy w  każ­
dym  razie upewnił się do tego, że 
układ z Polską uzyska w iększość w  
parlamencie.

Tnidnoici w rokowaniach handlowych 
polsko-niemieckich.

B e r l i n .  Na posiedzeniu zarządu 
głównego zw iązku niemieckich stow a­
rzyszeń przem ysłow ych, właściciel 
ziemski z okolic Leszna w  Poznań- 
skiem, dr. Schubert, wspom inając 
o polsko - niemieckich rokow aniach 
handlow ych zaznaczył, że w obec ten- 
dencyj przem ysłu  polskiego do sam o­
w ystarczalności, zaw arcie um owy 
handlowej z Polska napotka jeszcze 
praw dopodobnie na znaczne trudności.

Polska mimo obecnego przesilenia 
gospodarczego kroczy  szybko naprzód

i przedstaw ia w przyszłości dla prze­
m ysłu niemieckiego, a zw łaszcza dla 
eksportu m aszyn niemieckich, ko rzyst­
ny rynek zbytu.

P rzechodząc do sp raw y  przesilenia 
rolnictw a W schodnich Niemiec dr. 
Schubert w skazał na n iebyw ały  po­
stęp, jaki poczyniła w  ostatnim  czasie 
kolonizacja polska na pograniczu pol- 
sko-niemieckiem i przeciw staw ił tem u 
postępow i upadek w  W schodnich pro­
wincjach pogranicza Rzeszy. (PAT.)

Koniec strajku włókienniczego.
B i e l s k o .  S trajk  w łókienniczy 

został w e czw artek  zlikwidowany. 
W szyscy  robotnicy przystąpili norm al­
nie do pracy.

Dziesięciolecie konstytucji czeskiej.
P r a g a .  W  dniu 20 bm. odbyła się 

uroczystość 10-lecia konstytucji cze-

f chosłowackiej. Kluby poselskie i sena­
t o r s k i  słow ackiego stronnictw a ludo- 
j w ego postanow iły nie brać udziału w 

tych uroczystościach, m otyw ując krok 
swój tern, że um owa m iędzy Czecho­
słow acją a Słowakam i, .gwarantująca 
Słow akom  autonomję, nie została do­
tychczas wcielona do konstytucji.

Dziś rano o godz. 3,30 zmarł nagle na udar serca, zaopatrzony 
§w. Sakramentami

śp.ks. kanonik hon. Jozef Ernppa
proboszcz w Kamieniu.

W Zmarłym tracimy senjora naszego dekanatu, znakomitego 
duszpasterza, który parafją kamieńską zarządzał 39 lat i szczerego 
przyjaciela.

Niechaj miłościwy Bóg, któremu przez 44 lata w kapłaństwie 
wiernie służył, będzie Mu nagrodą w szczęśliwej wieczności. 

Wielebnych konfratrów upraszam o memento. 
M ic h a łk o w ic e , dnia 19 go lutego 1930 r.

w  imieniu dekanatu piekarskiego
Ks. kanonik P. grandys, dziekan.

Eksportaeja zw łok do  kościoła o d b ęd ze  się w  piątek, dnia 21-go lutego po 
południu o godz 4 30, pogrzeo w sobotę, dn ia  22-go lutego o godz. 9,30.

R ada naczelna
Zw. Obrony Kresów Zachodnich.

W  niedzielę 16 lutego odbyło się w  
sali posiedzeń rady  miejskiej w  Katowi- 
ca zebranie rady  naczelnej Związku 
Obrony K resów  Zachodnich. Na posie­
dzenie przybyli członkow ie rady  ze 
w szystkich okręgów .

Po zagajeniu przez prezesa za rzą ­
du okręgow ego dr. Nowaka objął p rze­
wodnictw o prezes rady  naczelnej i za ­
rządu głównego dr. Trzciński. S pra­
wozdanie z działalności Z. O. K. Z. za 
okres spraw ozdayczy złożył dyr. Ku- 
dlicki, poczem dyrek to r Korzeniewski 
w ygłosił referat o pracach w  zakresie 
propagandy zagranicznej Z. O. K. Z. 
Nad obu referatam i rozw inęła się ob­
szerna dyskusja.

Następnie przyjęto wniosek dyrekcji 
w  spraw ie zm iany granic okręgów , 
mianowicie do okręgu śląskiego p rzy ­
łączono pow iaty  częstochow ski, za- 
w ierczański i będziński, do nowo zaś 
utw orzonego okręgu małopolskiego 
przyłączono południowe pow iaty w o­
jew ództw a kieleckiego oraz zachodnie 
pow iaty  w ojew ództw a lwowskiego. 
Dla uspraw nienia akcji kolonijnej 
uchwalono u tw orzyć p rzy  centrali -w 
Poznaniu osobny w ydział dla spraw  
kolonijnych. — Po referatach dr. Kon- 
kiew icza i profesora Bąkow skiego 
uchwalono przekazać zarządow i głów ­
nemu załatw ienie spraw y regulaminu 
kół akadem ickich Z. O. K. Z.

Na posiedzeniu popołudniowem 
przedłożył dyr. K orzeniewski spraw o­
zdanie kasow e, za czas od I stycznia 
1928 r. do 30 czerw ca 1929 roku. S p ra­
wozdanie przyjęto. Następnie refero­
w ał dyrektor Korzeniewski, prelim inarz 
budżetow y za drugie półrocze 1929/30, 
k tó ry  rów nież przyjęto.

Pod koniec zebrania odbyły się w y ­
bory  zarządu głównego, do którego 
w eszli: dr. Trzciński, ks. p rała t Cze­
chowski, prof. Bąkow ski, dyr. Konkie- 
wicz i dr. Nowak. N astępny zjazd rady  
naczelnej uchwalono odbyć w  lecie w  
Gdyni dla uczczenia 10-lecia p rzy łą­
czenia Pom orza do Polski. — Na wnio­
sek prezydjum  zebrania uchwalono w y ­
słać na ręce w ojew ody pom orskiego 
Lam ota telegram  z okazji 10-lecia po­
w rotu  Pom orza do Polski.

Z ostatnie! chwili.
Przesilenie w  przemyśle śląskim.
W  zw iązku z ciężką sytuacją w  

przem yśle hutniczym  i górniczym  
przem ysłow cy w ystąpili z wnioskam i 
o częściow ą redukcję pracow ników . 
W  tej spraw ie odbyw ają się zasadni­
czo w  każdym  w ypadku konferencje 
u kom isarza dem. inż. Gallota. k tó ry  
po przejrzeniu list redukcyjnych i za­
opiniowaniu ich przez rady  załogow e 
udziela zezwolenia na nieznaczne re ­
dukcje. ,

 1----------

PROGRAM RADIOWY.
Sobota, 22 lutego 1930 r.

Katowice, fala 408.7: 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 16.00 Komunikaty. — 
16.20 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.10 
Skrzynka pocztowa radiostacji katowickiej dla 
dzieci. — 17.45-Audycja d'a dzieci z Krakowa. — 
18.45 Rozmaitości. — 19 05 Odczyt. — 19.30 Po­
gadanka myśliwska. — 19.58 Sygnał czasu. —
20.00 Odczyt: „Ze św iata przyrody". — 20.30 
Muzyka lekka — 21 30 Rewja z teatru  „Wesoły 
W ieczór" w W arszawie.

W arszawa, fala 1.395.3: 12.05 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. — 13.10 i 15.00 Komunikaty gospo­
darcze. — 15 45 Kącik artystyczny. — 16.15 Mu­
zyka z płyt gramofonowych. — 17.45 Transmisja 
audycji dla dzieci z K-nkowa. — 18.45 Rozmaito­
ści.   19.25 P ły ty  gramofonowe. — 20.15 Muzy­
ka lekka. — 21.30 W esoły wieczór.

Kraków, fala 314.1: 12.05 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 13 10 i 15.00 Transmisje komunika­
tów z W arszawy. — 16.40 Koncert płyt gramo­
fonowych — 17 45 Audycja dla dzieci i młodzie­
ży. — 18.45 Rozmaitości. — 19.45 Przegląd poli­
tyki zagranicznej. — 20.15—23.30 Transmisje z 
W arszawy.

Poznań, fala 336.3: 13.05 Koncert gramofonowy. —
14.00 i 14.15 Komunikaty i giełdy rolnicze. — 
17.25 Gawęda harcerska. — 17.45 Transmisja au­
dycji dla dzieci z Krakowa. — 18.45 Nadprogram 
w wykonaniu artystów  Teatru Nowego. — 19.30 
Interludjum muzyczne. —; 20.30 Transmisja kon­
certu z W arszawy. — 22.15 Muzyka z płvt g ra­
mofonowych. — 24.00 Koncert nocny „Philips"

W rocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Koncert 
radia orkiestry. — 19.05 P ły ty  gramofonowe. — 
20.30 Transmisja z Berlina. — 21.00 Rozmaitości 
z płyt gramofonowych. — 22.35 Muzyka taneczna. 

Berlin, fala 475.4: 14 00 Piosenki żołnierskie na
płytach gramofonowych. — 16.30 Koncert z W ro­
cławia. — 19.05 Recital szopenowski. — 19.55 
Muzyka operetkowa na płytach gramofonowych. 
— 20.30 Roda-Roda przy mikrofonie. — 21.00 Ra- 
djokabaret na płytach gramofonowych. Następnie 
muzyka taneczna.

Niedziela. 23 lutego 1930.
Katowice, fala 408,7 m .: U  15 Nabożeństwo z B a­

zyliki Wileńskiej. —̂ 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny. — 12.10 Poranek symfoniczny z 
Filharmonii W arszawskiej. — 15.00 Transmisja z 
W arszawy. — 15 20 Odczyt: „Nawożenie okopo­
wych". — 15.40 Ks. Dr. B. Rosiński: „Życie po­
zagrobowe postulatem godności ludzkiej". — 16.00 
Koncert popularny z udziałem zespołu instrumen­
talnego Polskiego Radja w Katowicach. — 16.55 
Odczyt „O śląskiej poezji ludowej". — 17.20 Au­
dycja dla szachistów. —- 17.40 Koncert reprezen­
tacyjnej orkiestry policji państwowej w W arsza­
wie. — 19.00 Rozmaitości. — 19.20 Intermezzo
muzyczne. — 19.30 „Bery i bojki śląskie". —
19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Kwadrans literacki 
z W arszawy. — 20 15 Koncert wieczorny z Kra­
kowa. — 21.45 Słuchowisko z Wilna. — 22.15 
Komunikat meteorologiczny, komunikaty sporto­
we. — 22.35 Komunikaty prasowe P. A. T. —
23.00 Radjokabaret z W arszawy.

Poniedziałek, 24 lutego 1930.
Katowice, fala 408.7 m .: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.0.* 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komu­
nikaty. — 16.15 Program  dla dzieci z W arszawy- 
— 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 
Pogadanka z działu: „Nowości radiow e". — 17.45 
Muzyka lekka z W arszawy. — 18.45 Rozmaitości- 
19.05 „Nad Polskiem Morzem" audycja kaszub­
ska. — 1930 „Wiadomości z gramatyki języka 
polskiego". — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Ko­
munikaty strażactw a śląskiego. — 20.05 Odczyt: 
„Początki osadnictwa ziem śląskich". — 20.30
Operetka Ernesta Steffana p. t .: „Agri" z W ar­
szawy. — 22.00 Felieton z W arszawy. — 22.15 
Komunikat meteorologiczny. — 22.35 Komunikaty 
prasowe P. A. T. — 23.00 Audycja w języku an­
gielskim.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia. Slask Opolski — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w KróL Hocie.

W  , . f

Z głębokim  smutkiem donoszę, że dziś, 19. bm. o go ­
dzinie 3 30 rano zmarł nagleś i .  ks. kanonik lazei Hrippa
w 72 roku życia, a w 44 tym roku kapłaństwa.

Zmarły był zawsze dla mnie troskliwym przełożonym, 
życzliwym doradcą i miłym przyjacielem.

R. i. p.
Kam ień, dnia 19-go lutego 1930 r.

Ks. Fucbs, adm inistrator parafji.

W smutku donosimy, że dziś rano o godz. 3.30, zmarł nam 
nagle nasz ukochany

ks. proboszcz Józef Kruppa
kanonik hon-

zaopatrzony św. Sakramentami.
W Zmarłym tracimy najleoszego duszoasterza, któremu nie­

chaj Pan Bóg wynagrodzi za Jego sumienną pracę przez 39 lat 
w naszej parafii.

Zasługi Jego zapisane sa w  księdze wieczności.
U nas wybudował śliczny nasz kościół, który jeszcze przed 

2 laty odmalował, odłączył od naszej wielkiej parafji Wielką Dąbrówkę 
oraz Brzeziny Śląskie, w których nowy kościół wybudował- 

Pamięć Jego w naszej parafji nigdy nie zaginie.
Ka mi e ń ,  dnia 19-go lutego 1930 r.

w i mi e n i u  paraf j i  Zarząd kościelny.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 9,30.
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R O L N I K U
pamiętaj 
te

AZOTNIAK
(mielony nieolejewany)

dobrze tepi 
chwasty

(Wysiew na mokre rośliny)

W s ze lk ich  in f o r m a c j i  u d z i e l a
Państwowa Fabryka Związków Azotowych

w Chorzowie (G.-Sl.)

M M
n a  c z a r n ą  g o d z i n ę  i  d la  z a ­

pewnienia sobie starości.
Najpewniei i najkorzystniej uloku­

jesz sw e oszczędności w

sp . z  n ieo g r . o d p .

w  Wlelk. Haldukadi, Ratuszowa Z.
W ypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

'HERWOh-
C h em ika  D-ra ^ P a N l O S A ,  jedyny  
r a d y k a l n y  i w / p r ó b o w a n y  środek  

(n ac ieran ie) na

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  z powodu przez ębJen a, 

p o strza ło w i, ischiasow i i t .  p.
- ■ 7 ą d a ć  w  aptekach . 1 .. 

W y ró b  i g łó w n a  sp rzed a ż:

He MU.I&83CHJ, £iSJjQJ, Kopernika 1

O d wielu lal uiywany I lako najlepszy uznany!
N la z b a d n y  d l a  s p o r to w c ó w ,  I tu r y s tó w ,  w z m a c n ia  
n a rw y  i o ż y w ia , d o s k o n a ły  ł r o d a k  d o  m a s o w a n ia !

W w W W W w w w i F W w w w W w

^
Gramofony i p łyty, m aszyny 60 szycia, rowery, 
Sitary, m andoliny, skrzypce, harmoniki i t. 0. 
z a  gotówkę 1 na ratv, na m aszyny 1 i  lat g w a r a n c i . 
K to n ie  potrafi szy ć  otrzym a kurs b ezp ła tn ie . R e­
paracje w y io n u ió  s ię  szybko 1 tam o. N a  życzen ie  
przych od zę d o  d om u . P o le ca m  sie  łask . w z g lę d o m  
szan. publiczn . Dominik Sm aczny, Krói.Hu'a Ul.3 Maja 10.

Na raty

Kronczyitski-Poznad 
lle je  Marcinkowskiego 5
A genci d o so r z e d a ż y  
m aszyn  d o  szycia  

^ ^ j p o t r z Ł b n L ^ ^

P R O S Z E K  OD S O L U  G ŁO W Y  OL A P O R O S Ł Y C H

;;KOWALSKINA
m .  USUWNAJSILHM

lim 'M . BOLE GŁOWY
fABRYKA CHEMICZNO-fARMACEUTVCZNA ^

..A P .K O W A L SK P warszawaCierpiący i m  
na dolegliwości uszu

jak

przytępiany słuch, rwanie, strzykanie.
szum itp.

f in n y P 1 9  H e f f e a " .  P o m a f !  -
Zwierzyniecke 74. j

Rozpowszechniajcie 
naszą gazetę

Budowisko l 1/, m orgi 
i 6 morgów roli ta m o  
d o  sp rzed an ia  w  O rze­
chu p o w . T a r n o w sk ie-  
O óry. Z g ło sz e r r a  przyj­
m uje Jul. Galusctika, 
B eu th en  O.S., R ed en -  
s ir a sse  16. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Proszę jeszcze dziś
za ża d a ć

nowy ilostrow. cennik
na nasion a , d rzew k a  o w o .o w e  
I róże f rmv

Fr. Gartinann. Poznan,
W ieik ie  O arbary 21 

z a  d a r m o .

Tysiące
chorych  na katar żo-  
łą d śa , w zd ęc ia , kurcze, 
b ó le , n iestra w n o ść , brak  
ap etytu , o g ó l  ie o s ła b ie ­
n ie  etc. o d z y sk a ło  zd ro­
w ie . u ż y w a ią c  z ió ła  
s ła w n e g o  na cały  św ia t  
D r. D ietla , p ro t.U n iw er-  
sy te tu  la ą ie llo ń sk ie g o .  
Ż ądajcie b ezp łatnej b ro ­
szury b o u cza isc e i. Adr. 
L lsek i-A o rek a

„ O u c n s i . e r y j n e
W sp ó łc z e sn e  W yk ła d y 1- 
P a  II e r a  g w a ran tu ią  
w ie lo d z  e d z  n o w ą  sa- 
m odz e ln o sr . Warszawa, 
N o w o g r o d z k a  48d. Za- 
m ie isc o w i l is to w n e .

v w y v w

Siemianowice (Śląskie).

Lodowy
p ó ld z ie ln ia  z  o d p o w ie d z ia ło , n ieo g r .

Siemianowicach (Saskich)

stąostwo Banku Polskiego
p r z y j m u j e

oszczędności
u d ziela

potyczek
ałalw ia wszelkie czynności bankowe.

K i n o  R i a l t o
Drugi przebdi dźwięKowo-śpiewny

KATOWICE.

HEW YORK
w nocy.

Kino Pałacow e
SFAŁSZOWANE MILJAROY.

Karmelki
w  w ielk im  w yb orze  p o leca

Fabryka A. Piasecki S, A .
K r a k ó w .

Przy zak u p n ie prosim y zw racać baczną  
i u w a g ę  na firm ę sa s z ą .


